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j p  n z i s G F j Ą n .
Monarchya austryncka. — Hiszpania. — Anglia. —  Francya. — 

Belgia. —  Rosya. —  Doniesienia z ostatniej poczty. —  Wiadomości 
handlowe.

MONARCHYA AUS TRI ACKA.

R x e C 7 .  u r z ę d o w a .
L n ó w ,  11. lipca. Na wybudowanie kościoła w Wiedniu 

wpłynęły do c. k. głównej kasy krajowej we Lwowie następujące 
dalsze składki:

Gmina Głuszków złożyła 3r.l2k., proboszcz ormieński w Ho- 
1-0 (lence imx. Bogdanowicz 4r., tamtejszy ormieński wikaryusz Osad- 
ca Ir., tamtejsza gmina parali. Sr.fik., c. k. komisarz straży finan­
sowej p. Tebinka 2r., respieyent p. Motylewicz' 5 r., nadzorcy pp.: 
Krzywonosik 2r.30k., Kwoczyński 4r.20k., reszta indywiduów stra­
sy finansowej w Horodcnce fir.30k., ferleger Fischer lr., gmina 1 o- 
toczek 2r.20k., gmina parafi. obr. łac. w7 Czernelicy lr.lfik ., gr. kat. 
gmina paraf w Horodnicy 6r.47k., grono nauczycieli gymnazyum 
Brzeżańskiego 13r., tamtejsi uczniowie gymnazyalni 15r.20k., Bu­
czacki c. k. komisaryat finansowy ze składki 7r.25k., gmina paraf, 
obr. łac. w Baryszu 12r., gr. kat. gmina paraf, w Zubrzcu 5r., gr. 
kat. pleban w Potoku ks. Bednarz 2r., gmina Porębowa 7r., ks. An- 
drzejowrski, pleban obr. łac. w Bnczaczu 10r., ks. Lewandowski, wi­
kary w Bnczaczu 2r.l4k ., tamtejsza gmina paraf. obr. łac. 17r.46k., 
gr. kat. gmina parafialna w Kuśmierzynic 10r., gmina W oziłow  7r. 
42k., Kościelniki l«r .4k ., Buczaez 17r.(ik., Hubin 2r.522/4k., Sokulec 
lr ., Rosiłow 8r.20k., Skonioroehy 15r.l!)k., gr. kat. p le b a n  w 
morochach ks. Czepicl Zr., gr. kat. g m i n a  paraf w  M i k o ł a j o w i e  13r. 
18k., gmina paraf. obr. łac. w Slainsławczyku ,n\30k., Lopatyn (>r. 
lOk.* lladziechów 5r., proboszcz obr. łac, w Łopatynie ks. Orze- 
chowicz 4r., właściciel dóbr p. Orzechowski 2r., gminy: Lipica gór­
na 7r.272/4k., Lipica dolna 9r.29*/4k., tamtejszy gr. kat. pleban ks. 
Łotocki 40k,, gr. kat. pleban w Firlejowfic ks. Strzelbicki ze skład­
ki 2r.40k., urzędnicy Rohalyńskiego c. k. urzędu podatkowego 4r., 
gminy podatkowe Nowosielica i Pacykow po 2r., gr. kat. pleban ks. 
Klipunowski 2r., p. Dankiewicz lr ., c. k. komisarz straży finanso­
wej p. Kurmański 2r., nadzorcy pp.: Krawców i Motykiewicz po 
30k., Strzetelski 20k., dozorcy c. k. straZy finans. w Dolinie lv.30k., 
poborca podatków p, Strzelbicki lr ., gmina Kniaziołuka 40k.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

C s t e r n i o w c e , 30. czerwca. Na wybudowanie kościoła w 
Wiódniu, wypłynęły w księstwie Bukowiny w miesiącu czerwcu na­
stępujące dalsze składki:

(01). Nr. 155 G. L.)
Asystent c. k. dyrekcyi podat. p. Jan Berger złożył lr ., mie­

szkańcy z lladautz 40k., gmina Andreas falva lr .4 6 2/4k., gmina W oj-
T* T żk £ln- Bilka 3r.31k., mieszkańcy w Bilce 3r., Sawul lr .,
Jakub Titz lr ., gin. R a d e u tz  3 r .,  p ro b o s z c z  z  w yZ . Wikowa ks. W ło ­
dzimierz Wasilewicz 2r., wójt miejscowy A le k sa n d e r Negr u lr ., gm. 
Negru I9r.31k,, gm. Mileschoutz 4r.3k., mieszkańcy z licrhomcUm 
nad Seretem: 0 1 e x u  Furdak lr., I f t e m i  Butzora lr ., gm, Berhomcth 
18r.56k., gm. Scbypot 4r., gm. Mihowa 18r., izraelici z Miilic 2r., 
c. k. komisaryat straży finans. w Wiznitzu, a mianowicie pp.: ko­
misarz Rosmany lr ., nadzorca Krasucki 29k., dozorcy: Dzinbanink 
Ok., Jaworawski 30k., Trcmmler 5k., Anton 10k., Winiarski 5k., 
Pazirski 10k., oddział c. k. straży finans. w Slronetz, a mianowicie: 
nadzorca Walter 30k., dozorcy: Schamlro 15k., Glass 20k., Trcm - 
Ier 20k., kupiec Itzig Rosner lr ., oddział c. k. straży finansowej w 
Gukawetz nad Seretem, a mianowicie dozorcy: Ligocki 22k., Trem- 

el k., trafikant Mojsche Sehiirf 10k., Itzig Haller 10k., Mana- 
sc le Kallmann 10k., urzędnicy c. k. urzędu podatkowego w W asz- 
koutz, a mianowicie pp.: poborca Pokorny 2r., kontrolor Kiszczu- 
kiewicz lr.30k., asystent Hoflich lr.30 ., sługa urzędu Urban 30k., 
z W ołoki: c. k. leśniczy kameralny p- Ignacy Leo 2r., kameralni 
dozorcy lasów: Gorgi Ursu Onusliiczuk, Gorgi Hryniewicz, Calistra 
Culuk i Gabril Pawliuko po 40k., Szaja Storfer 2r., Szmil Storfer 

Leib Reiter i Snmen Siimer po 15k.4 Boriscb Stofer 12k., 
•^cbmil Reisch lfik., Aron Schaeffer lOk., gm- Mainornitza 6r.20k., 
c - k. główny urząd dochodów w Czerniowcach, mianowicie: pobor-

'  " V .
ca p. Dietl 5v., kontrolor p. Chownnetz 2r., ofieyał p. Heyssig lr .: 
asystent p. Reydl 30k., asystent p. Hauser lr ., gmina Theodorestie 
i Solonelz 5r.52k., z Bojami kontrolor celny p. Mihalowiez 5r., pp. 
spedylorowię: Chajes & Dlugncz 5r., Weisser & Lustmann 5r., c. k. 
kameralna administr. okręgowa w- Czerniowcach, mianowicie: radzea 
kam. i przełożony p. Jędrzej Żuław7ski 10r., komisarz okręgowy p, 
Gątkiewicz i komisarz okręgowy p. Pfisterer po 2r., rewident ra­
chunków p. Bessig 5i\, koncepista kamer. p. Knot" i koncepista p. 
Zacharyasiewicz po lr ., ofieyał p. Unczow'ski 30k_, pp. asystenci: 
Quirsfeld 30k., Gross i Bauer po lr ., Sypniewski 30k.. Lang lr ., 
Tanhoffer, Tokarski i ofieyał p. Jennegg po lr., koncepista p. Pła­
chetka 30k., kancelista p. Onczul 40k,, gmina Zadobrówka lOr., z 
Bajnschestie poborca cła p. Baczyński 2r., nadzorca straży finans. 
p. Markiewicz lr ., kupcy z Suczawy p p .: Efraim Rukenstein 40k., 
Sara Rukenstein 20k., Moses Marian 30k., Israel Holdengreber 2r., 
Ilersz Sch:cber z Gurahumora lr ., kupcy z Gurahumora: Szulem 
Schieber lr.20k., Simche Summer i Josel Schapierer po 30k., Feilel 
Breeber li*-, Abraham Hutmann 30k., Leib Krom z Kimpolunga lr ., 
Szloma Klinger z Sadagury i M, J. Griinwrald z Multan po lr ., z 
Multan: Ihh Horudniczan lr ., J. H. Katz i J. Mayer po 24k., Abra­
ham Sisser 18k., p. Birel Pi tal- Gogoscheskul 5r.j Jortlaki Dzanul 
2r., Teodor Kazalow7,' oficer z Multan 3r., pan Mauoli Buczewrski z 
Illischestie 20k,, z Zuryna poborca cła p. Kozub 2i\, nadzorca stra­
ży finans. p. Bielecki lr., kupcy: Josel Abraham, Gedali Wittner i 
Pinkas Witter po lr ., Fischel Moschkowicz 2r., Iser Poper i Józef 
Diamnnt po lr ., J. Jurgercu 30k., p. Stefan Czocza z Multan 8r., 
gmina Ludiborecze 12r.39k., mieszkańcy z K orow i: Wasyl Gabora, 
Teodor J. Babij, Iwan Bulbuk, Grigori Pisariuk, M. Woronka, J. Pe- 
tro Gabora, Aron Kuliła, Konstanty Pisaruk i Gorgi Babij p<* lr ., 
gininn Km-o w! a 49r.45k., mieszkańcy w W oloki Teodor Giorgitsa 
lr., Mikołaj Tokar Ir .lók ., Iwan M. Sadowy lr.30k., Wasyl Pawu- 
lenko, wójt lr ., Dymitr Nikotowicz lr ., gmina Woloka 76r.52k.

Razem 1420 złr. 5 kr. Doliczywszy do tego składki z maja 
wynosi ogółowa suma (5950 złr. 8 %  kr. m. k., 1 dukat w złocie i 
1 oblig. państwa a 100 złr. z 26 kuponami.

W i e d e ń ,  6. lipca. Dnia 7. lipca 1853 wyjdzie w c. k. nad­
wornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany XXXVIII. 
zeszyt dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 119. Cesarskie rozporządzenie z dnia 8. czerwca 1853, którem 

sic w królestwie W ęgier, w W ojewództwie Serbii i w Temeskim 
Banacie niższo-austryacka miara osypowa za prawną miarę ogłasza. 

Nr. 120. Okólnikowe rozporządzenie naczelnej komendy armii, sek- 
cyi III. z 15. czerwca 1853, którem się postanawia, że na przy­
szłość nowo do armii wstępujących nadlekarzy nie należy już przez 
asenterowanie przyjmować do związku wojskowego, lecz na mocy 
rozporządzenia wpisać do stanu i należytości.

Nr. 121. Okólnikowe rozporządzenie naczelnej komendy armii, sek- 
cyi III. z 24. czcr>vca 1853, którem się na mocy najwyższego po­
stanowienia z 21 czerwca 1853 znoszą dotychczasowa przepisy ga­
ży karencyjnej dla c. k. wojska, i nowe postanowienia względem 
tax służby i charakteru c. k. wojska zaprowadzają.

N r. 122. R ozp orzą dzen ie  m inisteryum  sp ra w ied liw ości z 26. czerw ca  
18 53 , ob ow iązu jące  dla W ę g ie r , K roą cy i, S ław onii, S ied m iogrod u , 
S erbsk iego W o je w ó d z tw a  i T em esk iego  Banatu, w zględem  p r o ce ­
dury punutów7 szczeg ó ln ych , n ależących  do w ła d z  sądu cyw iln ego  
w  sp orach  w zględem  w ażn ości lub ro zw o d u  m ałżeństw a, tu dzież  
w zględem  separacyi a mensa et to ro , co  w  g łó w n e j spraw ie są ­
dy duchow ne ro zs trzy g a ć  mają.

Nr. 123. Rozporządzenie okólnikowe naczelnej komendy armii z 27. 
czerwca 1853, którem się na' mocy najwryższego przepisu z 25go 
czerwca 1853 postanawia, że się zakonowi kawalerów niemieckich 
także nadal zastrzega prawo dysponowania swoim własnym ma­
jątkiem, majątkiem wielkiego mistrza, kawalerów7 i księży zakonu. 

Nr. 124. Rozporządzenie naczelnej komendy armii i ihinisteryów 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości z 30. czerwca 1853, któ- 
rcm się na mocy najwyższego przepisu % 20. czerwca 1853 po­
stanawia, że skazanie na ciężkie więzienie za zbrodnie pociąga za 
sobą utratę także tych plac, które inwalidzi albo w ogóle wysłu­
żeni żołnierze pobierają z fundacyi publicznych lub prywatnych. 

Nr. 125. Dekret ministeryum finansów z dnia 1. lipca 1853, wzglę­
dem pobierania cła od rajskich jabłek (Solanum Lycopersicum).



6» £
Z  tym zeszytem będzie także wydane i rozesłane sprostowanie 

miefsca wydanego d, 4. lipea 1853 XXXVII. zeszytu dziennika ustaw 
państwa.

Sprawy krajow e.
(„Litogr. kor. austi\“ o pożyteczności instytutu żandarmeryi.)

Ktokolwiek się przed kilkoma laty z uwaga zastanawiał nad 
stosunkami Austryi, musiał nabyć przekonania, że obok licznych, 
doskonałych instytucyi, jakie już wtedy istniały dla obrony prawa i 
bezpieczeństwa osób i w łasności, niezbędnie potrzebnym był insty­
tut żandarmeryi, ażeby skuteczność owyrli urządzeń nazawsze usta­
lić , w wielu względach uzupełnić i udoskonalić, a w najodleglejszych 
częściach kraju obudzić i wzmocnić ducha prawnego porządku.

W iadomo jak niedostatecznie wykonywano po części dawniejsza 
jurysdykcyę palrymonialną i poruczoną dominiom władzę policyjną. 
Wiadomo jak często wałęsanie się podejźrzanych indywiduów było 
źródłem przestępstw, a nawet zbrodni. Niepotrzeba wiec było wstrzą- 
śnicń rewolucyjnych, jakich doznało państwo austryackic w ostatnich 
latach, ażeby obudzić i rozpowszechnić przekonanie o użyteczności 
i potrzebie instytutu żandarmeryi. Będąc niezawisłym od wszelkich 
zmian czasu i przypadkowo panujących opinii, mieści ten instytut w 
sobie samym rękojmię swego zbawiennego wpływu. Kownie jak 
wszystko, co się rzeczywiście przyczynia do powszechnego dobra, 
tak też i zasada zaprowadzenia i organizacyi żandarmeryi musi so­
bie zjednać bez różnicy opinii politycznej uznanie wszystkich, któ­
rym zależy na utrzymaniu porządku i bezpieczeństwa w kraju. Tak 
np. widzieliśmy, że we Francyi, gdzie od kilkudziesięciu lat najbar­
dziej się srożyły rewolucye, żandarmerya bez przerwy pełniła 
swą służbę, a żadnej partyi będącej u steru władzy , nigdy niewpa- 
dło na myśl ścieśnić jej zakres działania. Owszem można bez prze­
sady i z wszelką słusznością utrzymywać, że właśnie dla sumienno­
ści i legalnej surowości, z jaką tain tę służbę pełniono, znacznie sic 
złagodziły i zmniejszyły nieochybne skutki nieustannych katastrof 
rewolucyjnych. Głęboko wsfrząśnione i wewnętrznie rozprężone ży­
wioły społeczeństwa francuskiego potrzebowały energicznego spaja­
jącego środka, ażeby zapobiedz rozpadnięciu i zgniliźnie; ten śro­
dek znalazł się w doskonałej i starannie scentralizowanej administra- 
c y i , która w swojej czynności mianowicie przez działanie żandarme­
ryi zawsze skutecznie była wspierana.

Najlepsze urządzenia administracyjne, teoretycznie i prakty­
cznie najstosowniejszy podział publicznej polityczno-sądowej służby, 
powierzanie rozmaitych posad administracyjnych urzędnikom najzdol­
niejszym, odznaczającym się równie roztropnością jak i prawością, 
wszelkie te usiłowania rządu byłyby niedostateczne , g d y b y  niebyły 
poparte przez organ, który na mocy swego właściwego urządzenia 
jest zdolny skutecznie ułatwiać przeprowadzenie woli i dążności

I wyższych władz administracyjnych aż do najniższych warstw społe­
czeństwa. Tern silnem ramieniem, jakiego ustawa w tym względzie 
potrzebuje, jest żandarmerya. ( L. a .)

(W ykaz będących w obiegu wymiennych i antycypacyjnych drobnych pienię­
dzy papierowych)

Stosownie do udzielonego zapewnienia podaje dyrekeya uprzyw. 
Austryackicgo banku narodowego zamknięty dnia 30. czerwca 1853 
wykaz znajdujących się w obiegu wymiennych i antycypacyjnych 
drobnych pieniędzy papierowych ( Ein/osungs- und Anticipations- 
Scheine) do wiadomości publicznej.

Wiedeń 2. lipca 1853.
Pipitz, Sina,

gubernator banku. zastępca gubernatora banku. 
Erggelct, 

dyrektor banku.
W  ) U a /,

znajdujących się w obiegu wymiennych i antycypacyjnych dro­
bnych pieniędzy papierowych.

Według zamknięcia z  31. grudnia 1852 było w obiegu 6,152.913 złe  
W  miejsce nieużytecznych przez wymianę wpłynio- 

nych drobnych pieniędzy papierowych wydano 
nowo-zrobionych b a n k n o t ó w ................................... 17.018 „

Suma . . 6,169.931 złr.
Natomiast leżą po dzień 30. czerwca 

1853 wymieniane do spalenia przy­
gotowane papierowe pieniądze . 1,0S2.100 złr.

Z  tego potrąciwszy: przytoczone już 
31. grudnia 1852 do spalenia 
przygotow ane..................................  1,059.925 złr.

A zatem pozostaje . . 22.175 złr.
W  nieużytecznych drobnych papier, 

pieniądzach wpłynęło przez wy­
mianę za powyższe nowo wydane
b a n k n o t y .................  17.081 złr. 39.183 „

A zatem pozostaje z 30. czerwca 1853 w obiegu . 6,130.738 złr.
Wiedeń, 30. czerwca 1853.

Z buchhalteryi uprzywil. Austryackiego banku narodowego.
•/. G. W ulchcr, KaroI Hossncr ,

Naczelny buchhalter. Buchhalter.
(Kurs wiedeński z 11. lipca.)

Obligacye długu państwa 5 %  — ; 4 * 4 %  837 R; 4% - -  ; V 'nz r. 1850. 
— ; wylosowane 5 %  — ; 2*/2%  48. Losy z r. 1834 2 1 8 ; z r. 1839 131*/a. Wied  
miejsko bank. — . Akcye bankowe 1405. Akcye kolei pótn. 2240. Glognickiej 
kolei żelaznej 8G7Va- Odenburgskie —  Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi 
parowej 753 . Lloyd? 0 )5 . Galie. 1. z. w Wićdniu — .

M O J A  F  O  R  T  I I  A  A .
( Z  angielskiego pana Charles D ickens.) 

(Dokończenie.)

Pani Haugthom spuściła się napowrót na swoje krzesło, a 
moja Fortuna klęczała u je j nóg trzymając je j rękę i płacząc. I 
przez chwilę panowało głębokie milczenie w pokoju, potem zbliżył

księżyca, a cienie drzew kołysanych łagodnym wiatrem snnły się 
po mojem łóżk u , i urocza harmonia wieczora jak piosnka do snu
odbrzmiewałn w mej duszy. Jej ciche dźwięki ułagodziły bół mego

 ̂. 1.1 1* -*-1 - •» ■»sic do nich pułkownik Haughton, podniósł uprzejmie nie dziecię i j serca; błagałam nieba o siłę, abym mogła się cieszyć nic zaś pła- 
złożywszy napowrót jej dłoń w ręce maiki wyprowadził obie w mil- kać sama, i po niejakim czasie uspokoiłam się zupełnie i czekałam 
czeniu cierpliwie.

Ja zamknęłam oczy i odwróciłam sic, ale mimo-to sączyły się Wreszcie przyszła moja wychowanka, ale me sarna Jej matka
z pod zamkniętych powiek gorzkie łzy po mej twarzy. I gdym tak weszła z nią do pokoju, i obie dłoń we dłoni przystąpiły do mego 
samotnie smuciła się i płakała, uczułam nagle silne i gorące uści- łóżka i stały przy mnie, a światło kstężyca padając na b u l ,  sukmę
śnienie reki Byłto Nevil, który pozostał przy mnie; i gdym uczuła mego dziecięcia, nadawało jej połysk śrebra w mych oczach. Mó-
ten uścisk przyjaźni, i ujrzała ten wzrok, który spoczywał na mnie, wiłyśmy mało ale z ust pan. Haughton usłyszałam kilka słów nu-
nrzekonałam się, że przynajmniej jeden z tych co kochali moją For- łych. poważnych i serdecznych, ktme w zm s/.jły  i ui ad o wały me
tuue podzielał gorzki mój smutek. l* " "1"  'A,' sUwiła ,uIę sam na sam Z n,em dalocŁ,« n-

’ ’  l ) ł „ e o trwało nim powrócił pułkownik Haughton i opowie- Fortuna rzuciła mi sie na szyję i płakała, a ja  teraz spokoj-
dział to w szystk o ,’ czego niewiedzieliśmy jeszcze. Pani Haughton niejsza sama, zlewałam na nią całą miłość moją i uspokajałam ją
noszła bardzo młodo za m aż, za jakiegoś kapitana M orelon, i wy- jak mogłam; potem rozmawialiśmy z sobą i Fortuna wynurzyła s.? 
jechała z nim do Iudyi, gdzie przyszło na świat mc dziecię nazwane przodem ., z cała radością swoją, l kilka s łów , które owej nocy 
po matce Wilhelminą Ale była to dziecina bardzo wątłego z d r o w i a ,  j wyrzekła, n.ezapomn.ałam odtąd nigdy; one nu? często pocieszały i
i lekarze mówili, że ją zabije  klimat indyjski, co zmusiło rodziców 
wyprawić ją  do krewnych mieszkających w północnej Anglii. W tym 
zamiarze posłali ją  ze służącą angielską do pewnej przyjaciółki, 
która chciała powrócić do Anglii. Ale dama ta umarła w drodze, i 
nic więcej ani o dziecku ani o jego piastunce niedowiedzicli się 
rodzice, prócz tego, o czem  zapewnił ich kapitan okrętu , że przy­
były do Anglii. To stało się przed piętnastu laty. Kobieta ta miała 
pieniądze od pani Haughton i całą garderobę dziecka pod swoją o- 
pieką —  dostateczna ponęta, aby ją skusić do nierzetelności.

I taka była  liistorya  m oje j F ortu ny.
Ja oddaliłam się co rychlej do inego pokoju, i czekałam tam 

na moje dziecię, bo wiedziałam, że przyjdzie do mnie. Przez otwarte 
okno spływał srebrzystą strugą do mego pokoju czarowny blask

żyją dotąd w mcm sercu, tak piękne, wyraźne i tkliwe , jak gdyby 
je W tej chwili wymówiła. Boże błogosław niemu kochanemu dzie­
cięciu !

Całym blaskiem , jakim kiedy jaśniał poranek sierpniowy, po­
witało nazajutrz wschodzące słońce dzień urodzin Artura. Tylko ra­
dość panowała w całym domu, co chwila witali się szczęśliwi lu­
dzie i zewsząd odzywały się wesołe głosy i serdeczne śmiechy.

Sa dnie w życiu ludzkiein piękniejsze niż wszelkie inne, dnie, 
które strumień słonecznego światła tak czarawnie ozłacać się zdaje, 
że nawet najzwyczajniejsze rzeczy otacza jakiś urok piękności, któ­
regośmy nigdy pierwej nieczuli; dnie, w których orzeźwiający wie­
trzyk szeleści po-nad nami śród zielonych liśei poszeptując nam, 
abyśmy wygnali wszystkie troski z serca, ponieważ w szerokim
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Hiszpania.
(Utworzenie konzulatu hiszpańskiego w Jeruzolimie.)

Madryt, 27. czerwca. Dekretem królewskim polecono u- 
tworzenie konzulatu w Jeruzolimie i komisyi specyalnej w sprawie 
miejsc świętych. „Konzulat —  mówi dekret pomieniony — ma się 
porozumieć z hiszpańskimi Franciszkanami znajdującymi się w Pale­
stynie, a to dla przestrzegania interesów religii i państwa, i dla 
przypilnowania, ażeby prawa i przywileje korony hiszpańskiej co do 
miejsc świętych żadnego niedoznały uszczerbku.” (W .  Z .)

Anglia.
(Sprawy parlamentu.)

L o n d y n  , 1. lipca. Poprawkę lorda Stanley’ a , ażeby nad bi­
lem indyjskim tego roku nie obradowano , odrzucono w Izbie niż­
szej ministeryalną większością 182 głosów. Za poprawką oświad­
czyło się tylko 140 głosów, przeciw niej 322. Odpowiadając na za­
pytanie p. W arn era , czyli też rząd skłania się do przyjęcia po­
prawki, którąby bilowi nowemu przyznano tylko na lat kilka moc 
obowiązującą, oświadczył dawniej już lord J. Russell, że na podo­
bne ograniczenie rząd przystać nie może. Bil ten odczytano po raz 
wtóry w całej od rządu ułożonej osnowie.

Lord John Russell oświadczył na inną znów interpelacye , że 
nie zamyśla bynajmniej przedłożyć w- ciągu tej jeszcze sesyi propo- 
zycyi względem przypuszczenia żydów do parlamentu. Sir James 
Graham zapowiada przedłożenie bilu względem utworzenia straży 
nadbrzeżne] z ochotników, którąby w razie potrzeby wcielić można 
do stanu marynarki królewskiej.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby wyzszcj oznajmił książę 
New-Castle o mianowaniu p.  Basisty gubernatorem Jamajki. Płacę 
jego zniżono z 6000 na 5000 ft. szt. Minister oświadczył przy tej 
sposobności, że rząd zamierza zaprowadzić w administracyi kolo­
nialnej jak największą oszczędność. (W . Z .)

(Rozprawy w izbie niższej nad bilem indyjskim.)
L o n d y n ,  t .  lipca. Na wczorajszem posiedzeniu izby niższej 

rozpoczął Mr. Itich odroczoną debatę nad bilem indyjskim, wystę­
pując przeciw propozycyi rządu z mowrą wprawdzie długą ale nie- 
zawierającą wiele nowego. Mówca żąda, ażeby władza gremium dy­
rektorów’ zupełnie była zniesiona, ażeby urząd kontroli bezpośrednio 
znosił się z jeneralnym gubernatorem i tylko parlamentowi był od­
powiedzialny ; inaczej będzie proponowany budżet indyjski w pierw­
szych trzech lub czterech latach formalnością, a później nawet i to 
znaczenie utraci. Na wypadek, gdyby bil rządowy przyjęto , życzy 
sobie mówca, ażeby tylko przez pięć lat był obowiązującym. Mr. 
Camming Bruce niezgadza się wprawdzie z bilem, ale rów-nież i

jeszcze bardziej niezgadza się z zarzutami przeciw systemowi, któ­
remu zawdzieczyć należy wielkość Indyi angielskiej. Także i po po­
prawce lorda Stanley niespodziewa się nic dobrego, a o proponowa­
nym systemie konkurencyi i innych reformach niechce nic wiedzieć. 
Słowem spodziewa się uchylenia wszelkiego złego w Indyi tylko .o 
rozszerzeniu chrześciaństwa między poganami. Sir Charles W ood  
oświadcza, że się spodziewa, iż się tego wieczora zakończy kilku­
dniowa dyskusya, którą się większość izby niebardzo interesuje. __
Argun.enta swoich przeciwników za odroczeniem uważa za niedosta­
teczne i niedość liczne, żaden z nich niemógł zaprzeczyć, że Indya- 
nie żyjący pod panowaniem angielskicm mają byt daleko pomyślniej­
szy aniżeli inni krajowcy,- wszyscy zaś dopuścili się niesłychanych 
fałszów najgrubszych arytmetycznych , finansow-ych i statystycznych 
błędów. Cały dług publiczny Indyi niewynosi więcej nad dochody 
dwóch lat, procenta powiększonego długu wynoszą tylko pół milio­
na, powiększone zaś dochody w-ynoszą dwa miliony, w ostatnich 
czterech latach zdarzył się tylko raz niedobór, zaś trzy razy była 
przewyżka ; domniemane grożące bankructwo jest przeto śmiesznym 
postrachem. Na zarzut lorda iStanley , że prawomocność bilu niema 
pewnego oznaczonego terminu, oświadcza, że rząd indyjski powinien 
być na tej samej stopie co i angielski i zapytuje, czyli konstytucya 
angielska ma uznany prowizoryczny charakter? Mr. d'Israeli życzy 
prezydentowi kontroli indyjskiej szczęścia do twórczości jego fan­
tazji , odpowiadał bowiem jak się zdaje na mowy opozycyjne, któ­
rych nikt niemiał. Mówca niepojmuje, coby można zarzucić przeciw’ 
pojęciu kwestyi ze stanowiska stronniew. Szlachetne współubieganie 
się stronnictw-, ażeby wielki problem jaknajlepiej rozwiązać, niena- 
Ieży uważać za walkę stronniczą w złem znaczeniu. Oświadcza że 
niemoże tego bilu pochwalić i żałuje że p. Charles W ood nieprzed- 
łożył lepszego. Gdy widzi że w r. 1853 powstają te same skargi 
co i w r. 1833 na nieustanne wojny i niedobory, na brak szkół, bu­
dowli itp- i że te skargi aż nadto są uzasadnione, tedy sądzi, że sie 
rząd indyjski nieda tak łatw o ułożyć jak np. kontrakt względem ko­
lei żelaznej. Parlament powinien najsamprzód dociec źródła tych 
chronicznych złych rządów, któreby nicmogły mieć miejsca, gdyby 
ogólny system administracyjny niemiał żywotnej w-ady. A tą w-adą 
jest brak odpowiedzialności. Twierdzono, że prezydent urzędu kon­
troli jest władzą odpowiedzialną; ale lord Ellenborough, którego 
korona mianowała jeneralnym gubernatorem, został odwołany przez 
dyrektorów wbrew życzeniu korony, a także i przedłożony bil nie 
ścieśnia tej potęgi trybunału dyrektorów-. W  ogóle uchyla plan rzą­
dowy wszystkie dotychczasowe korzyści krajowego rządu Indyi, a 
zatrzymuje starannie wszystkie niedogodności. Jeżeli korona miano­
wać będzie sześciu dyrektorów , wtedy dyrektoryum nie nabędzie 
większego doświadczenia ale większej zawisłości. Bil tak mało zna­
lazł stronników-, że od niego odstąpili naw-et przeciwnicy poprawki,

świecie b ożym  panuje tylko radość, szczęście i miłość bez końca. 
Takim byt właśnie ten dzień, i dziś jeszcze tkwi on w mojej pa­
mięci z całym swym blaskiem i pięknością, z tein jasnem lazuro- 
wem niebem, z tą promienną pogodą i tym lekkim , wesołym wie­
trzykiem, które wówczas niewysłowionym urokiem szczęśliwości na­
pawały ma duszę.

Ja nieczułam w sobie dość s i ły , dlatego zaraz kazałam prze­
nieść moje łóżko do zacisznego pokoju i leżałam tam spokojnie; nic 
niezakłócało mojej spokojności, tylko daleki odgłos wesołej rozmo­
wy dolatywał mię niekiedy. Zrana widziałam się bardzo mało z mo- 
jem dzieckiem, ale wiedziałam, że jest szczęśliwe i byłam zupełnie 
spokojna.

Już prawie pół godziny leżałam tak samotnie, gdym posłyszała 
jace się kroki od strony ogrodu. M ije łóżko stało głowami do 

okna, dlatego niemogłam widzieć, kto to, ale za kilka minut weszła 
Fortuna i Nevill przez nizkie, otwarte okno.

„Pragnęłam w-idzieć moje dziecię” —  rzekłam łagodnie, a 
Fortuna nachyliła się ku mnie z kilku tkliwemi słowy i całowała 
mnie kilkakrotnie.

Nevill stał obok niej i spytał mnie z uśmiechem:
—  „A  ja czy jestem także miłym gościem dla pani?”
Ja odrzekłam tak szczćrze jakem czuła:
—  Pan wiesz, że jesteś nim zawsze.”
Uradow-any młodzian uścinął mi rę k ę , a po chwili milczenia 

rzekł na pół poważnie a na pół wesoło
—  „Ciociu Dino, przyszedłem prosić Cię o łaskę —  najwię-
łaskę, 0 jaką kiedykolwiek prosiłem. Czy zechcesz mi ją wy­

świadczyć?

Spojrzałam na niego zmieszana i zadziwiona, z nadzieją i w-ą- 
tpliw ością, ale niemogłam mówić, i on też nieczekał na moją odpo­
wiedź, lecz nachylił sie ku mnie i rzekł:

„C zy raczysz pani” —  jog0 g ł°s P*?kny brzmi ciągle je ­
szcze w mej duszy —  „czy  raczysz pani dać mi Fortunę swoją, 
aby odtąd była moją Fortuną, moją żoną?”

Zdjęłam wzrok z niego i przeniosłam na nią. Widziałam jego  
promieniący uśmiech, gdy stał obok niej, widziałam je j zarumienione 
lica i spuszczone oczy : poznałam w ię c , że to prawda i próbowa­
łam mówić. Lecz tylko drżącym od wzruszenia głosem, słabo i nie­
dokładnie zdołałam wynurzyć im nadzwyczajną radość moją; ale 
oni mię zrozumieli i wyrzekli z cicha: „Niech C]'e Bóg błogosławi!” 
Nevill nachylił się do mnie i pocałował mnie w czoło, a moje dro­
gie dziecię przycisnęło mnie do sw-ych piersi i patrzyło mi w twarz 
swemi pięknemi, pełnemi łez oczyma, na których błękitnem tle pro­
mieni! się cały nowy świat szczęśliwości.

Resztę opowiem w kilku słowach. Moje dzićcię było jeszcze 
bardzo młode, a Nevill miał szczupłe utrzymanie oprócz swej kole- 
giatury, która naturalnie odpadała w razie ożenienia jego. Dlatego 
postanowiono odłożyć jeszcze ich związek na rok lub na dwa lata, 
a przy końcu jesieni rozłączyli się: Nevill, od niejakiegoś czasu or­
dynowany, pojechał zająć plebanię w pobliżu Londynu, a Fortuna z 
matką swą do krewnych mieszkających w północnej Anglii.

Była-to smutna zima dla mnie , bo przeżyłam ją  tak samotnie 
bez mego dziecięcia, ale patrzyłam z nadzieją w przyszłość i wszy­
scy byli bardzo uprzejmi dla mnie. A z wiosną zeszło nam niespo­
dziane szczęście, bo jedna z plebanii, których kolatorem był Beres- 
ford, została opróżniona, i nim nastało la to , już Nevill jako nowy 
pleban objął tę posadę. I wtedy został zaślubiony z moją wycho­
wanką.

Jest teraz małe złotowłose dziecię ż ciemno-niebieskiemi oczy­
ma, które często jak promień słońca przebywa w- mym pokoju, któ­
rego wesoły śmiech przenika, me serce, którego ciche, lube piosnki 
tak mnie zachwycają, gdy je  nuci tuląc się do mnie. Dziecię to na­
zywają Diną, i ja  wiem, że to córka mej wychowanki, ale kiedy się 
wpatrzę w jej tw-arzyczkę nadobną, zapominam , że już dwadzieścia 
lat upłynęło, i zdaje mi się , że powróciła moja Fortuna mała, aby 
być znowu moją pociechą i szczęściem.
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S5 wyjątkiem pana Macaulay. Wkońcii oświadcza się p. dłtsraeli sta­
nowczo za poprawką. •— Nnkoniec wystąpił lord John Russell w 
żywej obronie bilu rządowego, chwalił dobry byt i pomyślność In­
dów indyjskich i usilnie ostrzegał od niebezpieczeństw dłuższej zw ło­
ki. Ani p. d'Israeli ani lord Stanley niedoli niczcin do poznania , 
jakaby stanowczą propozyeye zrobili, gdyby byli w urzędzie i czego 
od rządu dla dobra Indyi wymagają. Takie postępowanie nięjest wiec 
niczem innem jak opozycyą stronniczą. —  Przy glosowaniu przyjęto 
drugie odczytanie ogromną większością 322 głosów przeciw 140.

(W ien  Ztg.j
(Przygotowania wojenne w Alexandryi i w Kairze.)

L o n d y n  , 3. lipca. Do dziennika M oming Herald donoszą 
z Alexandryi z dnia 21. czerw ca, że na wezwanie porty oltomań- 
skiej robią tak w AIexandryi jak i Kairze wielkie przygotowania 
wojskowe. Skompletowano niektóre pułki piesze i wysłano je  w po­
chód ku Alexandryi, 16 tysięczną załogę tamtejszą wzmocniono je ­
szcze oddziałem OOOOnym. Majtków z floty, pracujących przy budo­
wie kolei żelaznych powołano na pokład okrętów przeznaczonych do 
morskiej podróży.

M om ing Po.st donosi z listu pisanego z Petersburga, że je ­
den z najznakomitszych urzędników ministeryum spraw zewnętrznych 
wyjechał dnia 25. z Petersburga w misyi do Paryża, i zapewne 
także i do Londynu. ( Abbl. W. Z .)

1'raiii'ya .
(Minister marynarki wyjechał do Havre. Nowy prefekt Sekwany objął swój

urząd.)

P a r y ż ,  4. lipca. Moniteur donosi, że p. Ducos minister 
marynarki i spraw kolonialnych odjechał do Havre, zkąd na pokła­
dzie korwety parowej „Roland“ zwiedzi zatoki kanału i morza atlan­
tyckiego,

P. Ilausmann, nowy prefekt departamentu Sekwany, objął dnia 
dzisiejszego teraźniejszy swój urząd w hotelu de Ville, przy której - 
to sposobności zebrały sic według dawnego zwyczaju kramarki i 
i przekupki z głównego placu targowego dla powitania nowego pre­
fekta i wręczenia mu przepysznego bukietu. (Abbl. W. Z .)

R elg-ia.
(Promocye w armii.)

I t r u x e l a , 28. czerwca. Moniteur ogłosił wczoraj i przed­
wczoraj wielką promocye między oficerami armii, podobno najzna­
czniejszą, jaka się kiedy odbyła w tym kraju od czasu kreowania 
wojska w roku 1830. Obejmuje 4 jenerałów, 4 pułkowników ró­
żnego gatunku broni, 12 podpułkowników, 1S majorów, 82 kapita­
nów pierwszej, a 116 drugiej k lasy^l82  poruczników i 170 podpo­
ruczników, ci ostatni są wszyscy z klasy podoficerów. Zresztą rozpo­
rządzenie to było tak ogólne, że przy pułku grenadyerów, w Bru- 
xeli, równie jak przy regimencie karabinierów, który jest korpusem 
wyborowym, ani jeden podporucznik niepozosfał. (W .  7j

R o s y a .
(Poseł stanów zjednoczonych odwołany.)

I ^ c t e r s b u r g 1, 28. czerwca. P. Brown, poseł nadzwyczajny 
i pełnomocny minister amerykańskich Stanów zjednoczonych, miał 
zaszczyt dnia 11. czerwca przedstawić się w Peterhofie J. M. Ce­
sarzowi Rosyi na osobnem posłuchaniu, przyczem wręczył J. M. Ce­
sarzowi listy odwołujące go z posady poselskiej. (W .  Z .)

D o n ie s i e n i a  *  o s ta tn ie j  p o c z t y .
P a r y ż ,  8. lipca. Policya aresztowała wśród tłumu Judu u 

wnijścia do Opera comique, gdzie właśnie był Cesarz z Cesarzową, 
dwanaście dawniej do tajnych towarzystw należących częścią w pi­
stolety i w sztylety uzbrojonych indywiduów, których jako podej- 
źrzanych o zamach na życie Cesarza, oddano do sądu, (L , B. W . Z .)

l i i a d o m o ś c i  h a n d lo w e .
(Ilandcl zbożem.)

Gdańsk, 30. czerwca. Targi angielskie po naszem oslatniem 
sprawozdaniu były ożywione, a przy znacznym obrocie interesów, 
ceny pszenicy krajowej o 1 szyling, zagranicznej, tudzież pod żaglem 
płynącej o petne 2 szyi. podniosły się. Czas po większej części 
dżdżysty, burzliwy, wegelaeyi nie sprzyjał. Widziano na targach 
wielu zagranicznych spekulantów, co jeszcze bardziej umocniło do­
bra o widokach handlu zbożowego opinię.

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu :
Pszen., jecz., słodu, owsa, żyta, bobu, grochu, wyki, s.ln. i rzep. 

z kraju 5109 112 —  7575 —  907 —
z zagrań. 9574 780 —  9115 —  3104 —  S537
Mąki z kraju cetn. 24,318, z zagranicy 12,250.

Na Szkockich, Irlandzkich i prowincyonalnycli targach równe 
ożywienie i z bardzo mnłcmi wyjątkami równa ku podwyższeniu ob­
jawiała się dążność.

Najważniejszym jednak w handlu zbożowym wypadkiem było 
gwałtowne, gorączkowe podnoszenie się francuskich targów, skutkiem
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niepamiętnej, nad całą brancyą rozciągającej się, a noi k u k r  z  m a­
łe iii i przerwami trwając* ulewy. Na targu 25. b. m. worek maki 
w Paryżu do 7 fr. wyżej podskoczył, a nie było najmniejszego po 
departamentach largu, gdzieby jeśli nie tak wielką to przynajmniej 
znaczną nie notowano podwyżkę. Wszystkie prawie rzeki wezbrały; 
zboże po większej części wyłożone a łąki i niskie pola pod wodą. 
O los całego zbioru wielka tam zachodzi obawa; a że zasoby są 
bliskie wyczerpania, więc i targi noszą gorączkowy charakter. Re­
zerwa mąki w Paryżu ze 170,000, zeszła na 50,000 cef.

Targ Gdański nadzwyczajne, a w tym roku nie znane przed­
stawiał ożywienie. Sprzedano w ciągu tygodnia z wody pszenicy ł. 
1322, ze spichrza 468. Mała partya pszenicy Gostyńskiej przyniosła 
najwyższą cenę 555 guld., dla rzadkiej piękności ziarna.

Płacono za łaszt pszenicy z w ody: za korzec
Wagi funt. hol. gu lii. r. śr. k. r. śr. k

125 — 129 455 — 475 5 52V, do 5 89
129 — 132 460 — 530 5 30 — 5 9 7%

26%
9

132/3 — 133 505 — 555 5 70 — 6
134 — 135 5 3 ? % - 540 6 3 — 6

, 128 — 132 4 7 7 % - 535 5 38 - 6 3
133 — 134 490 — 515 5 5 2 %  — 5 80
•—■ — 123 —  — 360 4 11żyta

v /n iiJ  ni u n i y  i i /n i ł i j  u t j  a ii u ai i; a /jllU U U liy*

Na 38 berlinkach, 6 galarach, 117 ‘ tratwach przebyło Toruń 
1,620 łasz. pszenicy, 56 łasz. żyta, 357 beczek smoły, 42 ł. klepki 
4 kopy desek, 130 beczek potażu, 34,852 belek sosnowych, 2 941 
dębowych. — Wysokość wody w Toruniu 5 stóp 5 cali.

Kursa zamian. Londyn 3 m. 200, a 200%  Hamburg 3 m. 45V . 
Amsterdam 101% . Paryż 8 0%

Makowski, Kendzior ćc Comp,
( Koresp. handl.)

K u r s  Iteowshi.

Dnia u .  lipca.

Dukat h o len d ersk i.....................................
Dukat c e s a r s k i ...........................................
Półimperyał 7.1. r o s y js k i .........................
Rubel srebrny r o s y j s k i ........................
Talar p r u s k i ................................................
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyjskie listy zastawne 7.a 100 7,łr.

gotówką towarem

złr. kr. zlr. kr.
in. k. 5 12 5 15
ii ii o 16 5 20
ii u 9 7 9 10
w V 1 4 5 % 1 4 0 %
15 ii 1 37 1 3S
11 w 1 18 1 19
11 w 91 30 91 48

K u rs  lis tó w  za sta w n y ch  w  g a l .  stan . In s ty tu c ie  k i-ei!ytov . y m .
Dnia 11. lipca 1853. z.łr. I kr.

Kupiono prócz, kuponów 100 po .  m. k.
Przedano „ „ 100 p o ........................................................ „ „ 92
Dawano „ „ za 1 0 0 ..................................... . . „ ,
Żądano „ „ za 1 0 0 ............................................................... „ ,

(Kurs wekslowy wićdeński z 11. lipca.)
Amsterdam 1. 2. m. 9 1 %  Augsburg 1095/ 8 I. uso. Genua —  Frankfurt 1 09%  

1. 2. m. p i a .  Hamburg 8 l ! 8 1. 2. m. Liwurna 110 p. 2. m. Londyn 10 .48% . 
1. 3. m. Medyolan 1 0 9 % . Marsylia —  1. Paryż 130 1. Bukareszt 250 Kon­
stantynopol 422. Agio duk. ces. —  Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A . — .
lit. B . 1 08 % . Loinb. —  Pożyczka z roku 1832 — . Oblig. indemn. 9 3 % .-

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 9. lipca o pół. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów stęplowanycli agio 16% . Ces. dukatów obrączkowych ągio

15s/ 4. R os. imperyaly 8.58. Srebra agio 9 % . gotówką.

P rzy jech a li do Lwowa.
Dnia 11. lipca.

Hr. Potocki Alfred, z Łańcuta. —  Hr. Rozwadowski Władysław, z Brodów. 
—  PP. Trcfer Hilary, z Złoczowa. —  Malczewski Stanisław, z Czernik.   B o­
rowski Ludwik, z Krowicy.

W yjech a li z e  Itieotca.
Dnia 11. lipca.

PP. Radziejowski Edward, do Gajów. —  Rudnicki Bronisław, do Brze- 
źan. —  Rusiecki W iktor, do Lubienia. —  Kwiatkowski Józef, do Lubienia. —  
Pani Turkułł Teresa, do Paliniec.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we JGirowic.
D nia 1 1 . I pca.

Pora

Barometr 
w mierze 

wied. spro­
wadzony do 
0S Keaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 
do g. fi zr.

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

ff H» Hf
27 9 85 
27 10 35 
27 9 85

14°  
-t- 19,7° 
-t- 14,5®

-ł- 21,5® 
-ł - 13<

zachodni j
?i
»

pochmurno
»
15

T  E  A  T  I t .
D i i i :  przcilst. niem.: „ D e r  A l p c n k o n i g  u n tl d e r  HIen> 

s « h c n f e i n d . “ 
Jutro: „ D i c  T o c h t e r  d e s  l l e g i m c n t s . ‘:

Z  c. k, galic. drukarni rządowej.


